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Dnia 23, Maja 1857. 


Ga omumikacya, 


Gościńce i drogi w lwowskim okręgu administracyjnym w r. 1856, w szczególności ze względem na kolej żelazną; 
przez Ka... Wa... 
(Dokończenie. Obacz Nr. 18, 19 i 20 Dodat. tyg.) 


Dla zwiazku rzeczy także o naszych komunikacyach wodnych 
acz mimowolnie wspomnieć należy, bo wiele pocieszającego o nich 
donieść nie można. 

Komunikacye wodne od lądowych głównie się różnią nie tylko 
tem, że im kieranku do woli nadać nie można, ale głównie tem, że 
transport na nich, tam i nazad, nie jest jednakowy, bo naturalnie 
zgóry na dół znacznie łatwiejszy, szybszy i mniej kosztowny a na 
bystrych bardzo rzekach pod wodę nawet całkiem niepodobny. Dla 
tego też korzyści z komunikacyi wodnej na rzekach nie rozdzielają 
się w równej mierze po całym biegu rzeki, ale przypadają głównie 
okolicom przy dolnej cześci rzek a mianowicie przy uściu ich le- 
żącym.  Galicya a mianowicie okreg lwowski ma lakie położenie. 
ze wszystkie rzeki znaczniejsze: San, Dniester i Bug tylko górna 
częścią do niego należą. — San przez Wisłę pośrednio, Dniester i 
Bug bezpośrednio. z granicy okregu wychodzac, wstępują w kraje 
należące do mocarstwa Rosyjskiego, które najsurowszym systemem 
celnym i policyjnym, eo do tych czas kiedy istniał, od r. 1816 ko- 
munikacyi a najbardziej haudlewi wywozowemu zachodniej Europy 
nieodporae lamy założyło. 

Dla tego też nasza Żegluga na riekach spławnych, która ze 
stosunku rzeczy najwięcej na handel wywozżowy musi zostać ogra- 
uiczoną, podupadła. Zatem też i znaczniejsze roboty ku poprawic- 
niu spławności rzek tych przedsięwzięte być nie mogły i często od- 
nawiany projekt o kanale między Dnieswem i Sanem ku połączeniu 
Baltyku z czarnem morzem w niepamięć puszczony być musiał. 

Ograniczone się więe na budowy miejscowe ku ochronienii po- 
jedynczych brzegów od zabrania przez wodę a pojedynczych okolie 
od wylewów. Na to służą milowe wały przy Wiśle i doń wpada- 
jacych rzekach, których budowa w r. 1849 została uorganizowaną 
ze strony władz krajowych w lenczas obadwa okręgi zawiadujących, 
kilka przekopów i liczne tamy przy wielu większych i mniejszych 
rzekach w kraju, — W okręgu Iwowskim jest ich mniej, bo rzeki 
w głębszych płyną korytach i co do górnego biegu w muiej zalu- 
dnionych i uprawionych krainach jak w krakowskim, wiec mniej i 
mniejsze szkody wyrządzają. 

Zmaczniejsze budowle wodne znajdują sie pod Przemyślem i 
Korytnikami i pod Radymnem na Sanie, w okolicy miasta Stryja na 
rzece Stryju i koło Niżniowa i Ostry na Dniestrze. 

W prawdzie w r. 1852 towarzystwa żeglugi parowej w krole- 
stwie Polskiem oznajmiło zamiar rozszerzenia tej żeglugi na Wisle 
do Krakowa i na Sanie do Jarosławia i w tym celu przedsięwzięlo 
jazdy na próbę, która jak się zdaje pomyślnie wypadła. Atoli nic- 
szczęsny wypadek zatonięcia parostatku pod Sandomirzem, co się o 
pień pod wodą sterczący rozbił, odstraszył towarzystwo od przed- 
sięwzięcia, które ze strony rosyjskiego rządu żadnego nie doznało 
wspierania, od austryaekiego zaś zachęcane być nie mogło, albo- 
wiem poprawę spławności Wisły granice stanowiącej bez zezwole- 
nia i przyczynienia się tamtejszego rządu rychłe do skutku przy- 
prowadzić nie było podobieństwem. 


Wszelako posprawiano statki i maszyny do wyciągania pniów i 
pałów, nim w dopiero co zeszłych latach wzięto się do wyczysz= 
czenia Wisły wyłącznie na koszt rządu austryackiego, bo Rosya 
przyczynienia się ze swej strony do tego odmówiła. 

W przeszłym roku powstał projekt sprowadzenia szyn pod ko- 
leje żelazne W lym okręgu na Sanie parostalkami do Jarosławia, 
w nadziei, żeby podobny zamiar żegludze na tej rzece przecinają- 
cej kierunek kolei w miejscu, gdzie już zupelnie spławna, silny bo- 
dziec nadać mógł. 

W skutek tego wysłano natychmiast komisyę do rozpoznania 
bliższego przeszkód spławności, aby na podstawie sprawozdania 
złożonego na nowo rozpoczynać dawniej juz zamierzone czynności. 


Na Bugu, płynącym przez okolice mniej zaludnione. gdzie prócz 
drzewa mało co innych znależć pierwopłodów., do tychezas nie ma 
co robić, bo według swego biegu przy obecnych stosunkach poli- 
tycznych i handlowych do niczego innego prócz spławiania tratew 
użyty być nie może, a do tego od natury bez dalszej pomocy już 
jest przysposobiony. 

Co się zaś tyczy Dniestru, mocuo ubolewać należy. że tak 
wspaniała rzeka, największą część wód naszego okręgu w koryto 
swe zbierająca. prawie na próżno w kraju istnieje. Jednakowoż uchy- 


lenie przeszkód, które należytego używania tak nadobuecgo dara natu- 


ry niedozwalają, w mocy rządów krajowych nie lezy. 
Wiadoma powszechnie z jakiemi f(rudnościami i nadzwyczajne- 
mi wydatkami podróżowanie i pebyt cudzoziemców w Rosyi poła- 


czony, Szczególnie zaś jakie uciążliwości tutejsi żydzi po najwięk- 
szej części a teraz wyłącznie lym handlem się trudniący, tam zno- 
sie muszą. Te uciążliwości są tym przykrzejsze , kiedy obcemu ro- 
zeznać trudno o wiele je ma przypisać istotnie ustawom rządowym, 
o ile zaś nadużyciom pobłazanym czynowników. Z reszta hande! 
Odessy, główny punkt, do którego cały haudel na Dniestrze dążyć 
musi, znacznie ucierpiał przez zamknięcie szlaku kavdlowego, przez 
Tiflido ( w proiwncyach kaukaskich) i 'Fabride (w Persyi) —- w głąb 
Amyi; haodlowy traht tak zwany Poncki, eo przed pielnastoma laty 
upoważnid do najpiękniejszych nadziei, upadł w skutek zaniedbania 
zupeluego przystani czarnego morza przy Kedutkale, punktu wyla- 
dowania, i dla braku gościńców nawet dróg przez podgórza kau- 
kazkie prowadzacych, jako też urządzeń, któreby pewność mienia i 
zycia podczas długiej podróży zabezpiecczyły. Handel teu z głębi 
Aayi w najnowszych czasach nawrócił się więc na Wakl przez Er- 
zerum i Trapezunt za pomoca nowo zaprowadzonej regularnej że- 
glugi parostatkami do Stambułu. 

Dla tego mocna rozchodzi się pogłoska, że przywilej Odessy, 
jako wolnego miasta portowego, juź w tym roku ma być zniesiony, 
Handel przewozowy przez Brody do Odessy ogranicza się leraz na 
niektóre wyroby fabryczne, do konsumcyi samej Odessy służące i 
dla braku odbytu z Odessy dalej wyżej dźwignąć się nie może. Dla 
produkcyi Galicyi zawsze bywał zupełnie obojęlny. 

Co się zaś tyczy szczegółowo naszych płodów, które przedmio- 
lami wywozu na Dniestrze do Rosyi były, i dla nich prócz prze- 
szkód ze względu politycznego i finansowego, obecne stosunki han- 
dlowe ze wszechmiar są nader niepomyślne. 

W skutek zniesienia pańszczyzny, w Rosyi jeszeze isluiejącej, 
produkcya naszego zboża jest droższa jak w okolicach Odessie bliz- 
szych, więc te oslatnie naluralnie z tej różnicy i z nierównie bliż- 
szego transportu korzystają. Po brzegach Dniestru ziarna zbywać 
niepodobna, bo okolice żyżne Bessarabii i Podola przyległe, mało 
zaludnione, dla siebie mają dosyć, i jeszcze im coś do spławiania 
bliższego do Odessy zostaje. 

Do tego przybyła w nowszym czasie jeszcze koukurencya zboża 
księstw naddunajskich do Odessy, gdzie dla wyśmienitego gatunku 
jest bardzo poszukiwane. Dla tego też o korzystnym wywozie na- 
szego zboża Dniestrem na tak daleką przestrzeń ani myśleć. 

Sól, co na Wiśle się spławia w bardzo znacznych ilościach, na 
Dniestrze wywożoną być nie może, bo jest jej w nizszym biegu tej rzeki 
podostatkiem, gdyż ją u brzegów morza czarnego i samego limanu 
Dviestrowego wyrabiają. 

Nasze wegle kamienne, o których juz wspomniano, konkuren- 
cyę a angielskiemi i rosyjskiemi niedawno w nadbrzeżach czarnego 
i Azowskiego morza odkrytemi wytrzymać nie mogą. Wódkę dla 
monopolu w Rosyi, jako wywozowy towar sprzedawać niemożna, 
bo niezmierne cło cały zysk z tańszego i lepszego poniekąd wyrobu 
jej u nas pochłania, a przewóz jej do Odessy do dalszego wywozu 
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z Rosyi podlega kosztownej i uciążliwej kontroli, którą tylko zapa- 
miętała chciwość wytrzymać zdołałaby. 

Nie pozostaje wiee nie, tylko drzewo budułcowe, belki, kro- 
kwie, łaty, deski i gonty, na czem w okolicach naddniestrzańskich 
w Rosyi wielki niedostatek. Dla tego też ten handel wciąż jako 
tako w równi sie trzyma. 

Ale pomimo to że dla tej części Rosyi ten towar tak niezbę= 
dnie jest potrzebny, przecież największym podlega niedogodnościom. 
Nie wolno kupcom galicyjskim opuszczać tratwy niżej Zwańca — 
mila od granicy pod Okopami. 

Przebywszy ciasną droge cierniową, ostrej i zawiłej manipula- 
cyi celnej i paszportowej w Izakowcach. w Zwańcu, towar tamtej- 
szym kupcom sprzedać trzeba, co się zwykle dzieje tylko pozornie, 
ale rozumie się, że z znacznemi wydatkami i z obawą kary Inb przy- 
najmniej grabieży paszportu, przy lada jakiej sprzeczce jest połą- 
czone. Jeżeli się w dalszej drodze tralwa na czestych mieliznach i 
progach rozbije, rozwiąże lub przypadkiem urwawszy sie od miej- 
sca przylądowania odpłynie, już dla właściciela przepadła, bo wnet, 
czyli to w nocy czy w biały dzień jnz je sąsiedni rzeki mieszkań- 
ce ułowili, odwieżli lub spalili, a poszukiwanie i odebranie ich wię- 
cej by kupca zatrzymało i kosztowało, niżeli wawlość zabranych 
rzeczy wynosi. Przyjechawszy po wielkich trudach do Majaków 
(ostatnia wieś przed limanem płytkim między uściem Dniestru i mo- 
rzem ), dalszy transport do Odessy idzie na osi, drogą w stanie 
zupełnie jeszcze pierwolnym, ciagnie się bowiem po części przez 
piaski stepowe, które przy pogodzie, po części przez tłustą iło- 
watą glebę, którą w słolę przebyć trudno. 

W prawdzie już około r. 1840 przemawiano za koleją Żeła- 
zną, lub porządnym gościńcem między Majakami i Odessą. Bo też 
oczywiste są korzyści, którchy podobna komunikacya, otwierająca 
wygodne uście dla tak wielkiej, do tych czas w wychodzie do mo- 
rza mielizna zamkniętej rzeki, obrotowi handla w Odessie i wszystkim 
okolicom naddniestrzańskim przynieść musiała. Teraz już o wyko- 
naniu tego projektu nikt nie myśli. 

Podobnie też nie ma iskierki nadziei, by nie odzowna poprawa 
żeglugi na Dniestrze w ltosyi, mianowicie wysadzenie progów obok 
Jampela i innych mniejszych, i wydrążenie mnóstwa mielizn w dolnym 
jego biegu przyszło kiedy do skutku. A przecież bez tych nie mało 
kosztownych robot, żegluga na Dniestrze parostatkami lub w jakikol- 
wiek inny sposób przewozu pod wodę nie podobna, więc i tak dlugo 
Dniestr własnego traktu komunikacyjnego stanowić nie może, a dla Ga- 
licyi tylko o tyle przydatnym będzie, o ile płynie w pośród granie kraju, 
to jest zostanie komunikacya, co w pierwszej trzeciej części od głó- 
wnego punkta, do którego dochodzić ma, nieprzebyla zaporą jest 
zagrodzona, 

Więc i budowy na Dniestrze ku poprawieniu zeglugi nie są na 
czasie i zapewne nie tak zaraz będa, zwłaszcza že naśza kolej 
żelazna południowo-zachodnia wzdłuż całego biegu tej rzeki, gdzie 
jest spławną, trasowana będzie. 

W ogólności więc myśl o kwitnącej żegludze u nas bujnej wy- 
obraźni piękne pole do życzliwych marzeń otwierać może, ale ztych 
rzeczywistą podstawę do zamiarów istolnie praktycznych wydobyć 
nie jest podobieństwo. 

Praktyczniejsze będzie przedsiębierstwo 
„znych, niezdrowemi moczarzyskami przerywanych komunikacyi, któ- 
re w pewnych okolicach kraju są bardzo obszerne, a które slosun- 


wysuszenia nieużyte- 


kowo dość małym kosztem w bujne sianożęcia i role przeistoczać | 


by można. Między temi największe są moczary po nad Dniestr i 
Strwiąż około Koniuszek, Hordyni i Łąki w cyrkule samborskim, 
których wysuszenie niestety dla ogromnego obszaru, jaki zajmują i 
bardzo szczupłej spadzistości powierzchni ziemi w tej okolicy do 
najzawilszych zadań techniki należy. Dowodem przekop Dniestru 
pod Hordynią, co po rozprawach i pomiarach niemal lat 50 w r. 1830 
do 1840 kosztem 100.000 złr. przewyższającym wykonany, chociaż 
się nareszcie udał, co do odkierowania biegu rzeki, jednakże spo- 


dziewanych skutków nie wywarł w zupełności; równie jak wzniesienie 


sążuistych jazów na niestrze i Strwiażu w owej okolicy, bo wy- 
lewy peryodyczne tych rzek zawsze jeszcze trwają, chociaz dawnej 
wysokości już nie dosiegają. 

W przeszłym roku projekt odkierowania ramienia Dniestru pod 
Samborem (co się wylewa w Strwiąż), przekopem w główne koryto 
Dniestru, potwierdzonym został, w celu by z dostrzeżeń skutków tej 
budowy i innych pomniejszych z nia połączonych, zebrać nowe da- 
ta do dalszego postępu. 

Moczary nad Załokią od Krystynopola przy Bugu po za Belz 
do Korczowa w hełzkiej ziemi. Kanał do uregulowania tej rzeki 
w dolnym jej korycie w długości 1 mili już około r. 1830 zosiał 
wykonany, ale dalsze roboty pomimo widocznej skuteczności z nie- 
docicczonych przyczyn zostały zaniechane. W roku 1854 uzyskano 
zezwolenie ministerstwa na budowę kanału w dalszych 3 milach, do 
których się skarb państwa 1, częścią i wszelkiemi kosztami pomija- 
rów , zarządu technicznego i administracyjnego przyczynia. W sku- 
tek tego jazy u wszystkich młynów na tej przestrzeni będacych 
skasowano, by wody przez nie lamowane powoli odpłynać mogły i 
przystęp do robot kanałowych został podobny, które zapewne w prze- 
ciągu roku biczącego sie poczna. 

Moczary nad Wiśnia w przemyskiem między Czeruiawą i Nie- 
nowicami. I tam kanał około roku 1846 został wykonany, lecz jak 
to przy takich robotach często się zdarza, w skutek ua pozór nie- 
znaczących błedów, nie udał się. W przeszłym roku odnowiono 
roboty w części nowego zamulonego koryta, w skutek których ko- 
rzystne podjęcie dalszych wykopów dowiedzione i możliwość wysu- 
szenia tych rozległych błot zapewniona. 

Moczary nad Jaryczówką ciągnące się w szerokości przeciętnej 
1, wili od Kulkorza w złoczowskim obok Dublan za Grzędę w 
lwowskim obwodzie na mil 4. Zawiłe w tym względzie przygoto- 
waweze roboty ukończyły się w roku 1855 osiągnieniem pozwolenia 
ministerstwa na kopanie kanału, do którego się skarb państwa 
w podobnym stosunku jak wyż wspomniano przyczynia. Więc natych- 
miast w roku 1856 rozpoczęto roboty w części dolnej i wykopano 
do pół mili kanała, mniej w prawdzie jak się spodziewano, ale z tak 
jawną i rychłą skutecznością, jakiej się nie spodziewano. Podobne 
roboty także w korycie Peltwy poniżej Lwowa przedsięwzięte być 
mają. 

Tyle o komunikacyach wodnych, aby tem pewniej dowieść. źe 
porównanie z ładowemi wytrzymać nie mogą, že więc dążność ku 
poprawie krajowych stosunków, najsilniej tam została kierowana, 
gdzie jej należycie rozważone potrzeb najwiecej wymagała. 


Krótkie zarysy dzieł budowniczych w przeszłym voku wykona- 
nych i zagujanych powinnyby być dostateczne, aby wykazać, że 
obszerne pole różnoradnej działalności władz w przedmiocie komu- 
nikacyi i innych robót publicznych odłogiem nie leży; owszem że 
się obrabia sumiennie, oilo wystarczają zakres władzy rządów kra- 
jowych, siły podrzędnych organów, a głównie środki meteryalne, na 
które kraj sie zdobyć może. 

Zawsze skutek tej działaności polega jedynie na przekonaniu 
powszechnem, że owe usiłowania rzeczywiście postep kraju mają na 
względzie, że więc na życzliwe uznanie, a eo jest najważniejsze na 
silną podporę wszystkich warstw ludności istotnie zasłużyły. 

Nicehże to co sie już dokonało wszystkich napełni ufnością, że 
się może dokonać więcej i niezachwianą nadzieją, že przy wy- 
trwałości w poświęceniu, jakiego już tak zaszczytne istnieją dowody, 
dokona się wszystko, co do dobra społeczeństwa jest potrzebne, 

Cnota obywatelska, co w spólnem szczęściu upatruje wszystkich 
cele, jest nieodzownym warunkiem, aby stanąć na równi czasu co 
jest i co będzie. 

A komu wymagania dla potrzeb ogółu zdają się lub istotnie stają 
uciązliwemi, w kim poświęcenie słabnieć by zaczynało, w cięż- 
kiej dobie niech się pokrzepia myślą, że „drogi kruszec jest 


dziełem samego ognia“. 
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Wychowanie pubiiczne. 
Stan szkół, nauk i uczniów w roku 1856. 


(Dalszy ciąg. Ob. N. 


EIE Akademia techniczna we Lwowie. 


Przed wstąpieniem do akademii technicznej przejść musi uczeń 


rok przygotowawczy na wydziale techniczno - komercyonalnym, 


14, 16 i 20 Dod. tyg.) 


gdzie profesorowie cia sami co są w akademii, wykładają nauki 


przygotowawcze do pobierania nauk akademicznych. 
| Etat zaś akademiczny składają: Dyrektor, 6 profesorów stałych, 
| 5 suplentów, 2 asystentów i 3 nauczycieli, Do posług jest 4 ludzi. 


Zbiory i porządki zakładu. 

«) Biblioteka zawierajaca 379 dzieł technicznych; 
b) 
e) 
d) Zbiór aparatów do pomiaru, 
c) Zbiór 
f} Zbiór 
g) Zbiór 
h) Zbiór 
3) zhiór 
k) Zbiór 
1) Zbiór wzorów kupieckich towarów; 

4) Zbiór ornamentów budowniczych i rysunkowych; 

m) Zbiór rysunków przygotowawczych do praktycznej geometryi i 


Gabinet fizykałoy, złożony z 229 aparatów; 
Chemiczne laboratoryum zupełnie urządzone; 
sztuk 31: 

F 
modełów do maszyn: 
modelów budowniezych; 
mineruów ; 
sgeognostyczny; 

n 
zoologiczny; 
modelów gospodarskich; 


budownictwa. 
Sjan neznioIiv. 
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Rzymsko- katolickiego . . . . (5] 19 | 104 s | 131 

Grecko- katolickiego . . . BE 2 G -— S 

Grccko-oryentalnego . . . . „. SE a 1 -— 1 

Ewanielickiego . . . aa’ |2 = 3 = a 

iznachóe "yo. PM. k 6 14 38 38 


Opłatę szkolna za metwykulacyę wniosło 193 uczniów. Stypen- 
dystów liczono 4; a kwota stypendyalna wynosiła 680 złr. 

W zestawieniu z rokiem poprzedzającym 185%/, pomnożyła się 
liczba uczniów: na wydziale przygotowawczym o 6, na wydziale 


technicznym o 19, a na wydziale komercyalnym o 8. 
Nauki udzielane. 


a) Na wydziale przygotowawczym: 


Matematyka elementarna . . . . . . . . na tydzień 10 godzin, 


| 


Historya naturama. , „, . . . . . . . . na tydzień 3 godzin, 
Stylistyka 4 .M. AE m Med, m 4 > 
Rysunki poczatkowe . . . . , eee, > 10 7 


W ciągu letniego kursu aidin liczba uczniów z 27 na 15. 
b) Na wydziale technicznym : 


, Matematyka elementarna , . . . na tydzień 7 godzin, 59 uczniów; 
Jlatematyka wyższa .. JW.” o» = oW 28 sg 
Bizyka sago „pocz A, r 5 72 s 
Geometrya akei y zi a 26 4 
Geonetrya praklyczna „1 2. wg TU) s 22 p 

' Mechanika i nauka o maszynach  , -ii D 14 j 
Budownictwo wiejskie , e .. » AGO mk: 8 s 
Budownictwo wodne i drogowe, „ B a ai ri e 
Chemia techniczna ogólna, . a sql 745 19 są 
Rysunki przygolowaweze . . © y ses» 45 39 M 
iicchnolociw a Zaz > a © 4 25 s 


! 6 nauczycieli pomocnych, 


c) Na wydziale AeA ORANY N 


Prowadzenie ksiąg kupieckich . na tydzień 8 godzin, 38 uczniów; 
Nauki iaellowe m... 9 EA 4 Basti, 
Boso P te, AWD IRK re i 7 
Prawo handlowe t wekslowe, 5; zk WA 31 v 
Poslopowanio celic >. TE AR" tw” 
Znajomość kupiecka towarów. . % 2 | og 
Maeinnek kop casi e a 7 5 dd og > > 
Gwosrakamandiowaew, ">. 2 s 2 5 U r 
Stylistyka handlowa. , , gm © e 
Jezyk francuzki „ „ ,, , 5 4 3 a 99 5 
Język Kloski e $. a. Te A Aa 30 jw 
kaligrafia „, .. d A gz 4 17 A 


Wszystkie nauki włzielauce były w jezyku niemieckim. 


Gymnizya w okregu Namiesinictwa 
Iwowskiego., 

Okręg Namiestuictwa lwowskiego liczy ośm Zakładów gimna- 
zyalnych, miedzy temi jest 6 Zakładów zupełnych o 8 klasach, to 
jest: dwa takie gimnazya we Lwowie, jedno nawet z przybocznem 
o 4 klasach; po jednem zaś wyższem gimnazyum w Stanisławowie. 
Przemyślu, i Tarnopolu; dwa niższe gimnazya o 6 
klasach znajdują się w Brzeżanach i w Buczaczu. 


W następnem podajemy przegląd statystyczny, w jakim stanie 


w Samborze, 


znajdowało się każde gimnazyum w roku szkolnym 1855,,. 
a. Lwowskie akademiczne gimnazyum. 
Etat nauczycielski składał się z 20 osób: 
cieli stałych, 9 suplentów, między którymi 3 stanu duchownego, i 
Stan zaś uczniów wykazuje tabela nastę- 


1 dyrektora, 4 nauczy- 


Fizyka experymenfalna . . . eses.: 9 » 3 s | pująca: 
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Razem. . . | 518] 48] 556] 152 | 252 | 152 | 246 | 254| 3| 51] ar] 326] 236] 7 


Szczegóły. 

Zakład ten utrzymywany jest z funduszów skarbowych; a na- 
uki wszystkie udzielają się w języku niemieckim. 

Nauczyciele księża są świeccy; dwóch z nich obrządku gr. ka- 
tolickiego , a jeden łacińskiego. 

Do nauczycieli pomocnych liczy się duchowny Izraelitów, któ- 
ry za roczną pensyę 200 złr. z funduszu domestykalnego żydow- 
skiego udziela nauki religijnej po 4 godzin w tem gimnazyum, a nad- 
to obowiązanym jest udziełać nauk wyznawcom swoim po wszyst- 
kich wyższych Zakładach. 

Z opłaty szkolnej wpłynęło 3,780 złr., a z melwykulacyi, któ- 
rej dochód przeznaczony jest na pomnożenie zasobów naukowych, 
otrzymało się 729 złr. 

Egzamina dojźrzałości taki okazały rezultat: 


Po pierwszym kursie r. 1856 zgłosiło się do egzaminu 2 ucz- 
biów publicznych, a 14 obcych kandydatów, z których jednak 4 
w ciągu egzaminu ustapiło. Dwaj zaś publiczni uczniowie reprobo- 
wani zostali na pół roku; z obcych zaś 10 pozostałych, 2 aprobo- 
wano, 3 relegowano na pólroku, 3 na cały rok, a 2 odprawiono na 


ZAWSZE. 


Przy zamknięciu roku szkolucgo 1856 wynosiła liczba uczniów 
do egzaminu dojźrzałości powołanych, 25 publicznych, 3 prywat- 
nych, a 15 obcych kandydatów. OWzymali świadectwo dojźrzało- 
ści % wyszczególnieniem 4 uczniów publicznych, a 2 prywatnych; 
dojźrzałości z postępem 16 publicznych, 1 prywatny a 5 obcych. 
Zas reprobowano 1 ucznia z publicznych, a 4 cudzych na półroku, 
3 na cały rok, a 1 odprawiono na zawsze. 

a 
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Oprócz nauk koniecznych uczono wtem giwnazyum języka pol- 
skiego, włoskiego i francuskiego , przytem kaligrafii jeszcze i spie- 
wu, co pozostawało do woli uczniów. 


Polskiego języka uczyłe się w pierwszym kursie 100 uczniów, 


w drugim 94; włoskiego języka słuchało w pierwszym kursie 9, | 


w drugim 8; fraucuskiego zaś w pierwszym kursie 8, a w drugim 3; 
— Kaligrafii uczyło się w pierwszym kursie 129, w drugim 110; a 
spiewu w pierwszym kursie 47, w drugim 41 uczniów tego gimna- 
zy um, 

Z obowiazku musiał kazdy uczeń lego gimnazyum uczyć się 
języka niemieckiego i halicko- ruskiego; lecz od nauki halieko - ra- 
skiego języka wolno było za pozwoleniem władzy odstąpić. biorąc 
natomiast z czego 95 
Na rok przyszly ustaje po wszystkich gimna- 


zobowiązanie do nauki języka polskiego , 
uczniów korzystało. 
zyach konieczność uczenia się języka halicko- ruskiego, pozostaje 
do woli uczyć go się lub nie, ale na wstępie ucznia do szkół 

ye s © 2 © , 
oświadczyć winni rodzice lub opickuni, do którego z języków kra- 
jowych — polskiego czy ruskiego — uczeń ma się przykładać, i na 
tem oświadczeniu ma pozostawać. 


Z zasobów i porządków szkolnych posiadał Zakład ten 4 koń- 
cem roku szkolnego 1365,: bibliotekę z 2,066 tomów: 137 fizy- 
kalnych i chemicznych aparatów; do historyi naturalnej 9 obrazów: 
849 gatunków owadu, 244 gatunków muszli, i 6 ptaków; 948 ga- 
tunków roślin, 596 minerałów i 18 modelów krzyształu; do geo- 
grafii ma 41 map ściennych, 19 atiasów, 2 globusy, 1 tellurium, 
1 lunarium; 2% sztuk matematyczno -steteomettycznych wzorów, i 
21 sztuk medalów i monet. 

W porównania zatem z rokiem poprzedzajacym przybyło 
w tym roku 367 tomów do biblioteki, do gabinetu zaś 18 fizykal- 
nych aperatów, 2 obrazy z historyi naturalnej, 1 sztuka z owadów, 
3 muszle, 3 ptaków, 10% galunków roślin, 9 map ściennych. 10 
allasów i 20 sztuk monet, które odląd zaczęły sie zbierać. 

2. Drugie lwowskie wyższe ginnazzum a 
z przybocznem nizszem o czterech klasach. 

Etat nauczycieli składają: 1 dyrektor. 10 nauczycieli, między 
nimi 2 duchownych, 11 suplentów, między tymi także 2 duchownych, 
6 nauczycieli pomoczych, razem z 28 nauczycieli. Slan uczniów był 
nastepujacy: 
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z Ea joss ce a | ra -IR R= | m = sE 3 | an = | Ag alr | kr. 
= - 02M OM REJ A s O UREN J. BA 
za a | : | » | | | | | | | j | 
D aA 59 9| 68 28 j | 29] 40 mą =W= | 16] 1 sa 14 nom — 
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= Ma A E 8 | 40 23 5 12] 29 4 14407 s) 2% 18 830 | — 
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h =. „| 31 | 3| 38 24 | aj 6f 25 — „aLLSŚNA ATA PY 18 "10 | 
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3 Razem ...| 341 |48| 359 |] 184 | 55 [120 | 238 | 52 | 5| 1|63ļ{|26|219 | 140 | 4094 |36- 
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Szczegóły. ich zaś 1 na pół roku, więc tylko 9 abiturycntów uznano dojźrza- 


Nauki w głównych ośmiu klasach udzielają się w niemieckim języ- 
ku,-w klasach zaś przybocznych idą wszystkie, prócz geografii i 
historyi w HI. i IV. klasie, w języku polskim, ale do nauki języ- 
ka niemieckiego, każdy z uczniów jest obowiązany. Do woli zaś 
jest zostawiony wybór nauki jezyków krajowych, polskiego czyli 
halicko- ruskiego, ale jednego znich uczyć się musi koniecznie. Do 
upodobania wolno każdemu uczyć się a) kaligrafii, z czego korzystało 
69 uczniów; ©) spiewu, do czego sposobiło się60; c) języka fran- 
cuskiego i d) języka włoskiego, w których się ćwiczyła, tam 19, 
tu 4 uczniów. 


Z opłaty szkolnej wpłynęło 4254 złr., taksy zaś przyjęcia wy- 
nosiły 512 złr. 20 kr. 

Do egzaminu dojźrzałości zgłosiło się 22 abituryentów, jak ich 
zowią. Miedzy nimi 11 byli uczniowie szkół publicznych a 11 
było obcych kandydatów. Z tych 22 kandydatów składało i% egza- 
min; a to 10 publicznych, 4 zaś obcych; — lecz wszystkich kan- 
dydatów ze szkół obcych musiano relegować na rok cały; ze swo- 


łymi. 

Co do zasobów i porządków szkolnych posiadał ten Zakład: 
bibliotekę z 2015 tomów; 98 fizykalnych i chemicznych aparatów; 
5 obrazów da historyi naturalnej; 55 wypchanych ptaków i zwie» 
raat ssących, i zbiór chrząszezów rozmaitych w 8 osobnych skła- 
dach; do nauk botanicznych miał 500 gatunków roślin; do minera- 
logii 554 sztuk minerałów i 180 modelów kryształu; ku nauce geo- 
grafii służyły mapy ścienne (34), atlasy (9) nadto 3 globusy i 1 
teluriam; na wydziale matematycznym było 3% sztuk ligur malema- 
tyczno-stereometrycznych; a do muzyki mieli uczniowie własne 
fortepiano. 

W porównaniu z rokiem poprzedzającym przybyło w roku szkol- 
nym 1855, a) do biblioteki 119 tomów, 6) do fizyki 8 aparatów, 
c) do nauki historyi naturalnej egzemplarz wzorów wszystkich zdro- 
wych i szkodliwych grzybów, powtóre zbiorek minerałów, i 8 skrzy- 
nek chrząszezów: dj do geografii przybyły 2 globusy, 2 atlasy i I 
mapa salin kameralnych; nakoniec e) do nauk matematycznych przy- 
były 2 aparaty do pomiaru z trausportatorem, (C. d. n) 


Żupy soine w Galicyi i na Bukowinie. 


Wywar i 


przedaż soli w marcu 185% i 4856. 


(Obacz Nr. 7 i 19. Dodat. tygod. ) 


WVyrobiono cetnarów : 


W marcu 1857. W marcu 1856. 


W Galicyi. . aaah 3,0380.. 45,0614.. 
Na Bukowinie. , , 2,1811. 2,079137.. 
Razem , t., 45,21969/ 100 47.14018 50 


W marcu r. 1857 


3 


w Galicyi , . . «mniej 2,02249. 


F „ na Bukowinie . .wiẹcej 102 cet. 


r 


| 


Przedano cetnarów: 


W marcu 1857. Th łu 1856! 
W Galicyi. . . . 34,28395/.. 41.3955, 
Na Bukowinie, ,  1,77835/.. 1,99430). 
Razem, . 36,0623 100 A3389, 
W marcu r. 1857 w Galicyi . . . . „mniej 7,1145, 
» » „ na Bukowinie . . „mniej 21595/.. cet. 


Dołącza się mapa dróg i gościńców w r. 1856 w lwowskim okręgu administracyjnym. 


Główny Redaktor Ni. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c.k. galic. Drukarni rządowej. 


